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Wykrycie i oznaczeniu tlenku wesla (czadu)
w powietrzu i krwi.

Zestawił hi. D. Wr.

I. Jakościowe oznaczenie.
Ażeby tlenek węgla wykryć we krwi, nie jest koniecznie 

potrzebnem użycie widmomierza, zabarwienie bowiem jakie się 
otrzymuje przy kłóceniu krwi zawierającej tlenek węgla z wodo- 
rosiarczkiem amonowym jest tak charakterystyczne)!!, iż już wolnem 
okiem rozpoznanem być może.

Kłócąc krew czystą i krew zawierającą tlenek węgla w równie 
wielkich rurkach probierczych z wodorosiarczkiem amonowym i 
przypatrując się dokładnie obydwom rurkom przy wpadającćm 
świetle, spostrzeżemy iż pierwsza posiadać będzie barwę fijoletową 
ostatnia zaś czerwoną. Tę różnicę barw można jeszcze bardżo 
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dokładnie spostrzedz, jeśli krew (w nieznacznej ilości) przechowy­
wać będziemy w flaszce 1O litrowej napełnionej powietrzem zawie­
rającem 0,05% tlenku węgla, albo jeśli przez taką samą ilość krwi 
przepuścimy 1O—12 litrów wspomnianego powietrza. Także w krwi 
zwierzęcia, które pierwszego dnia 0,12% a później przez dwa dni 
po 0,06% tlenku węgla wdychiwało można było tlenek węgla 
w powyższy sposób dokładnie rozpoznać.

Również bardzo czułym odczynnikiem na tlenek węgla jest 
rozczyn chlorku paladawego. Rozczyn taki przyrządza się w spo­
sób następujący : Kupny przetwór rozczynia się w kwasie solnym 
i całość paruje, zwilżając od czasu do czasu wodą przekroploną aż 
do suchości. Poczem pozostałość traktuje się małą ilością wody 
przekroplonej, która rozczynia całą ilość rozpuszczalnego Pd Cl2. Po 
przesączeniu rozcieńcza się płyn wodą aż do należytej zawartości.

Do doświadczenia umieszcza się krew zawierającą tlenek węgla 
w malej kolbce zatykanej korkiem dwa razy przedziurawionym. 
W korku tym umieszczone są dwie rurki szklanne, z których jedna 
kończy się tuż przy samem dnie flaszki i służy do przepuszczania 
czystego powietrza Druga rurka zaś jest połączoną najprzód z na­
czyniem napełnionem octanem ołowiowym, które połączone jest 
dalej z naczyniem zawierającem rozcieńczony kwas siarkowy a 
wreszcie z 1 lub 2 rurkami w kształcie litery U posiadającemi po 
4 kuliste wydęcia u dołu, w których umieszcza, się chlorek pala- 
dawy. Krew w kolbce zawartą ogrzewa się przez '/4 — % godziny 
do ciepłoty 90 — 95"C. od czasu do czasu mięszając. Przez cały 
czas trwania doświadczenia przepuszcza się wolny strumień powie­
trza przez cały przyrząd.

Skoro tylko krew barwę pocznie zmieniać, oddziela się węglo- 
tlenohemoglobina a tlenek węgla poczyna się wydzielać, Równo 
cześnie powierzchnia rozczynu chlorku paladawego obciąga się czarną, 
na dno i ściany rurek opadającą powłoką = metaliczny palad. 
Krew niezawierająca tlenku węgla nie zmienia '■-•cale chlorku pala­
dawego.

Metoda ta ma być również bardzo czułą, a podług doniesień 
niemieckich analityków można przy jej pomocy z wszelką pewno­
ścią wykryć 0,1 cc. (?) CO.

Krew jest także środkiem do rozpoznania najmniejszej ilości 
tlenku węgla w powietrzu. Kłócąc 10 cc. krwi i 50 cc. wody 
w 6 litrowej flaszce 5 do 7 razy z powietrzem zawierającem tlenek 
węgla i badając później krew taką w sposób powyższy, można 
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było wykryć 0,004% CO tj. 1 obj, CO na 20.000 objętości 
powietrza.

Najprościej jednak wykryć można tlenek węgla w powietrzu 
za pomocą papierku odczynnikowego w sposób następujący : Dobry 
papier do sączenia macza się w rozczynie chlorku paladawego za­
wierającego w 100 cz. około 0,2 grm. Pd Cl2. Po wysuszeniu 
papierek taki posiada barwę jasno-brunatną. Kraje go się w małe 
kawałki wielkości i kształtu kawałków papieru używanego do wy­
krycia ozonu Teraz napełnia się lo-litrową flaszkę, na której dnie 
znachodzi się nieco czystej wody powietrzem do zbadania przezna- 
czonem i zatyka korkiem, do którego za pomocą drucika platyno­
wego przymocowanym jest kawałek powyższego papieru. Powietrze 
zawierające w 1OOO cz. 0,5 CO wywołuje już po upływie kilku 
minut czarno-lśniącą powłokę na papierku; to samo ma miejsce 
przy powietrzu zawierającem w 1OOO cz. 0,1 CO lecz dopiero po 
2—4 godzinach : powietrze zaś zawierające w lOOO cz. 0,05 CO 
wywołuje wspomnianą zmianę dopiero po upływie 12—24 godzin. 
Wyjąwszy papierek z flaszki i wysuszywszy go posiadać on będzie 
barwę szaro-czarną, nie zmieni 011 zaś swej pierwotnej barwy jeśli 
powietrze tlenku węgla nie zawierało. Zmiana barwy papierku na 
brunatną lub czarną jest więc oznaką, że powietrze zawiera tlenek 
węgla (rozumie się iż przedtem przekonaliśmy się dokładnie, że 
badane powietrze nie zawiera ani amonijaku ani siarkowodoru) i 
należy przedsięwziąść dalsze szczegółowe badanie. (Dok. nast.)

Kronika clioiiiiczko-iarniacButyczna.
XIII. WickersheimeCa płyn do konserwowania świeżego mięsa 

(Niem. pat. państw. Nr. 11.530 Bnzlr. Pharni. Ztg. 1881 str. 3.)
Wickersheimer, o którym ubiegłego roku donosiliśmy, iż wy­

nalazł płyn zachowawczy dla preparatów anatomicznych itp. wziął 
obecnie patent na płyn konserwujący świeże mięso. Płyn ten spo­
rządza on według następującego przepisu:

36 gram, węglanu potasowego
15 „ chlorku sodowego (soli kuchennej) i
60 „ ałunu tozczynia ogrzewając całość aż do ciepłoty

50°C, w 3 litrach wody, poczem takową mięsza z drugim rozczy- 
nem składąjącym się z 9 gram, kwasu salicylowego rozpuszczo­
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nego w 45 grm. alkoholi; metylowego i 250 grm. glyceryny. Pły­
nem tym zawstrzykuje się zwierze, którego mięso ma być zakon­
serwowane i to przed otwarciem zwierzęcia. Przy małych zwie­
rzętach trzeba na 1 klgr. mięsa użyć 100 gramów płynu, przy 
większych wystarcza na 1 klgrm. 40 gram, płynu. Celem konser­
wowania zwierząt, które nie mają być spożywane należy używać 
płynu w następujący sporządzonego sposób :

80 grm. węglanu potasowego,
60 grm, soli kuchennej,
30 grm. saletry i
160 grm. ałunu, na 6 litrów wody.
Po rozczynieniu i ogrzaniu do ciepłoty 50°C. zinięszać z roz- 

czynem 18 grm. kwasu salicylowego
w 600 grm. alkoholu metylowego, 60 grm. kwasu karbolowego i 
1800 grm. glyceryny. ***
XIV. Nowy sposób oczyszczania kwasu chryzofanowego (Ob.

Nieuw Tydschr. voor de Pharm. Jan. 1881 str. 21).
Według doniesienia J. Agema można najłatwiej oczyszcić 

kupny kwas chryzofanowy rozczyniając takowy w chloroformie i 
raięszając tak otrzymany rozczyn z równą objętością 30° alko­
holu, przyczem kwas chryzofanowy na dno naczynia opadnie a 
wszystkie zanieczyszczenia pozostaną w rozczynie. Powtarzając 
to postępowanie jeszcze raz otrzymuje się przetwór pięknie żółty, 
krysztaliczny i zupełnie czysty., ***
XV. Ungt. Plumbi acetici (Saturni). (Ob. Pharm. Centrali).

1880 str. 457).
Bernbeck, aptekarz w Germersheim, zaleca tę tak szybko po 

jej sporządzeniu psującą się maść sporządzać w sposób następu­
jący : lip. Cerae flavae 40 grm. Vaselin. Hellfrischii 145 gramów. 
Liąuor. plumbi 15 grm. Solve deinde adde liąuor. et misce ad 
refriger. exact. ut f. Ungt. Tak sporządzona maść jeszcze po 
upływie 4 miesięcy wcale dobrą się okazała Wolny kwas w maści 
tej najlepiej wykryć w sposób następujący: Kilka gramów maści 
wypłukuje się jak najdokładniej 4—5 razy większą ilością wody, 
poczem takową odlewa i bada za pomocą papierku lakmusowego.

***
XVI. 0 tworzeniu się kwasu salicylowego z kwasu będzwi- 
nowego według E. F. Smith’a. (Ob. Rundschau z Araeric. Chem.

Jourl. II. str. 338 przez Chem. Ztg. 1881 str. 7).
Ogrzewając w zatopionej rurze będzwinian miedziowy przez 

3 godzin w ciepłocie 130°C. wydzieli się znaczna ilość tlenku mie- 
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dziawego. Teraz trzeba zawartość rury rozczynić w kwasie sol­
nym. miedz wydzielić z otrzymnnego rozczynu za pomocą siarko­
wodoru i całość przesączyć. Mogącą jeszcze znachodzić się resztę 
kwasu będzwinowego oddalić za pomocą przekraplania z parami 
wodnemi, a pozostały płyn podparować i odstawić do krysztaliza- 
cyi. Po niejakim czasie wydzieli się kwas salicylowy, który po 
punkcie topienia (156°C) i po zachowaniu się względem chlorku 
żelazowego (przyczem powstaje charakterystyczne, zabarwienie.) 
rozpoznać nietrudno. Autor wyraża cały ten proces następującym 
wzorem:

2 Cu (C7 H5 02), + (H, O), = Cu2 O + 3 C7 Hc Oa + C, H6 O3

XVII. Nowe ulepszenie przy sporządzaniu karminu według 
Hess’a. (Ob. New-Remedies 1880. Zesz. za listopad).

Sporządzając karmin przekonał się autor, iż wydzieliwszy naj­
przód całą ilość tłuszczu z koszenili za pomocą alkoholu otrzy­
muje się daleko piękniejszy i czyściejszy przetwór od tego, jaki 
w zwykły sposób sporządzanym bywa. W różnych handlowych 
gatunkach koszenili znalazł on rozmaitą ilość tłuszczu i tak:

w gatunku Guatemala 17%
„ Java 7%, a w 

gatunkach kanaryjskich 58%.
XVIII. Olejek mięty pieprznej przeeciw oparzeniu itp. (Ztscbft. 

des allg. oest. Apoth. Vrs. 1881. str. 76).
W wielu już wypadkach okazał się olejek mięty pieprznej 

jako wyborny środek przeciw oparzeniu. Delikatnym pędzlikiem 
nasmarowany usuwa ból natychmiast. Najlepiej jest umaczać opa­
rzone miejsce najprzód w wodzie, a potem dopiero olejkiem smarować.

Mięszanina 2 cz olejku mięty pieprznej i 1 cz. glyceryny 
bywa zaś przez wielu zachwalaną jako wyborny środek przeciw 
odmrożeniu.
XIX. Granica oddzielenia alkoholu od wody za pomocą prze­

kraplania według J A. le Bel. (Ob. Compt. rend. 99. VIII.
str. 912).

Destylując 95% (tj. taki jaki zwykle w handlu dostać mo­
żna) alkohol po kiłka razy to nie można otrzymać wyżej procen­
towego jak 96,5%.

Powtarzając destylacyją z 96,5% alkoholem to takowy dzieli 
się na dwie części, najprzód przechodzi pewna ilość 97,4%, a 
dopiero później reszta zawierająca 99,3% bezwodnego alkoholu.***
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Sprawy zawodu aptekarskiego.
— W sprawie ciągłego mnożenia aptek w Galicyi przedłożył 

zarząd gremijum aptekarzy Galicyi wschodniej wys. c. k. Namie­
stnictwo we Lwowie następujące przedstawienie:

L 563.
Wysokie c. k. Namiestnictwo!

W roku 1879 niżej podpisane gremijum, uważając jako swój 
obowiązek, strzeżenie powagi i należytego rozwoju zawodu apte­
karskiego, wniesło do wys. c. k. Namiestnictwa przedstawienie 
w sprawie ciągłego mnożenia aptek w Galicyi. Przedstawienie to 
niestety nie odniosło pożądanego skutku, albowiem znowu dwie 
przybywają apteki a mianowicie w Kozlowie i Kulikowie a zatem 
w miejscowościach, w których wedle najsumienniejszego przeko­
nania podpisanego gremijum egzystencyja apteki urządzonej i 
prowadzonej prawidłowo tj. podług wszelkich przepisów, które 
publiczności i lekarzom leki nienaganne gwarantują, jest rzeczą 
wprost niemożliwą.

Jaka jest konsekwencyja takiego mnożenia aptek ? Otóż 
taki stan aptek prowincyjonalnych, o którym pp. lekarze powiatowi, 
jak niemniej WP. referent spraw sanitarnych, który niektóre 
z nich zwiedził, jak najsmutniejszą zdać muszę relacyję. W więk­
szej prawie liczbie tych aptek nie ma pomocnika, bo właściciel 
apteki ani opłacić ani wyżywić go nie jest w stanie. W razie 
choroby lub nie dającej się uniknąć nieobecności aptekarza nieraz 
uczeń początkujący pod dozorem zaprzyjaźnionego lekarza zastąpić 
go musi. Brak w tvch aptekach nieraz najbardziej używanych 
leków bo o zapasach w tychże mowa być nie może, a kredyt apte­
karzy tych u fabrykantów jest często taki, iż tylko za gotówkę 
sprzedawane im bywają cbemikalija i materyjały a potrzebną na 
nie drobną nieraz kwotą, aptekarz ten nie rozporządza. Rygory, 
kary pieniężne itp., presyje nie wiele tu pomogą, bo te dobre 
mogą odnieść skutki tam gdzie stan przez nas opisany jest spo­
wodowany lekkomyślnością lub niedbalstwem, tam jednak gdzie 
rzeczywista niemożebność się rozpoczyna, skuteczność tych środ­
ków ustaje.

Stosunki takie działają niewątpliwie demoralizująco na człon­
ków naszego zawodu, zmuszają ich do szukania ubocznych zarob­
ków7 i dlatego też wys. c. k. Namiestnictwo raczyło zauw-ażać za­
pewne to zjawisko, że właśnie te najniżej pod względem docho­
dów stojące apteki, najczęściej z rąk do rąk przechodzą. Wła­
ściciele ich bowiem wryszukaw'szy jakieś inne źródło dochodu, 
zapewniające im choćby skromne utrzymanie, starają się aptekę 
sw7ą pozbyć a ceną sprzedaży jest w takich wypadkach najczęściej 
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zaledwie połowa kwoty, którą oni sami na urządzenie apteki 
wydali.

Że zawsze znajdą się farmaceuci, którzy o taką aptekę choć­
by w najlichszym miasteczku się ubiegają lub nawet ją jak się 
już nieraz zdarzało za kilkaset złr. wraz z urządzeniem nabywają, 
to dowodzi tylko, że jak wszystkie inne zawody tak i aptekarstwo 
produkuje więcej ludzi niż w przyzwoity sposób wyżywić potrafi 

fc. Jednakowoż przeciążenie to nie jest tak znaczne. Zaprzeczyć się 
nie da, że ci farmaceuci bez zajęcia, którzy zazwyczaj biorą 
inicyjatywę do kreowania nowych aptek w najlichszych miastecz­
kach, są to tacy, którzy z własnej winy zajęcia i utrzymania 
innego znaleść nie mogą.

Jakiż pożytek mają z takich aptek chorzy? Jaką korzyść 
i pewność przy leczeniu pp. lekarze? Śmiało twierdzić możemy, 
że raczej szkodę.

Możuaby trzymając się zasady: „yolenti non fit injuria11 pozo­
stawić te apteki ich losowi, gdyby nie ta nader smutna zresztą 
w świacie handlowym dość często występująca okoliczność, że 
apteki te nie mając egzystencyi własnej wystarczają jednak zu­
pełnie na to, aby byt już istniejącej apteki sąsiedniej podkopać 
tak iż z czasem i ta apteka musi stać się do swej młodszej kon- 

I kurentki podobną,
Źe zasada wolnej konkurencyi do aptekarstwa chyba tylko 

ze szkodą publiczności zastosowaną być może, to orzekły już 
czynniki prawodawcze nawet w owych czasach kiedy wolność 
przemysłu uważano za paladyjum pierwszorzędne wszelkiego 
rodzaju. Źe takie mnożenie aptek z stałą siedzibą, którebyśmy 
pod pewnym względem przymusową konkurencyją nazwali, co do 
skutków gorsze jeszcze musi mieć następstwa o tern powątpiewać 
nie można.

Ustawy dotyczące nakazują otwieranie nowych aptek „w miarę 
potrzeby11. Jeżeli tą miarą potrzeby będą podpisy zbierane na 
pttycyjach to nic łatwiejszego jak zebranie licznych takich pod­
pisów choćby na każdem przedmieściu najmniejszego miasteczka. 
Podpisania takiej petycyi nikt nie odmówi, bo nikt z mieszkańców 
nie zastanawia się nad tern czy istniejąca już apteka przez uby­
tek dochodu i tą lichą egzystencyję jaką ma dotąd straci i czy miasto 
lepiej na tem wychodzi, jeżeli zamiast jednej dobrej apteki będzie 
miało w przyszłości dwie mniej zaufania godne.

Jedyną usprawiedliwioną miarą potrzeby nowych aptek jest 
wzrost ludności a w szczególności podniesienie ogólnego dobrobytu 
a z nim jej wykształczenia i wzmagania się potrzeb. Czy w Ga- 
licyi na prowincyi może być o tern mowa ? Jeżeli w innych pro- 
wincyjach wystarcza liczba 6000 do utrzymania apteki, to u nas 
i podwójna ilość okazuje się za małą, gdyż podczas gdy apteki 
w Czechach, Morawie i innych prowincyjach żyją przeważnie 
z włościanina, używającego bardzo często leków tak dla siebie 
i swej rodziny jak niemniej dla bydła u nas zubożały chłop unika 
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bardzo starannie wydatków na lekarza i leki. Stan majątkowy 
aptekarzy na prowincyi jest najlepszym dowodem wziętości a tem 
samem i tak często podnoszonej potrzeby aptek. Na ilustrowanie 
rozmiarów obrotu niektórych może posłużyć ta okoliczność, iż 
w czasopismach często można się spotkać z ogłoszeniem, iż apteka 
jest do sprzedania, której obrót brutto sprzedający z pewnością 
raczej do zwiększenia jak do zmniejszenia ogłoszonej cyfry skłonny 
na 800 - 2000 złr. rocznie podaje !

Czy takie apteki, dawać mogą dostateczną w razie dal­
szego mnożenia aptek pod względem leków gwarancyję, raczy wys. 
c. k. Namiestnictwo samo osądzić.

Jeżeli tak się ma rzecz w małych miastach prowincyjonal- 
nych to nie o wiele inaczej dzieje się w miastach większych.

W tych także rozpoczynają się zabiegi o nowe apteki zbie­
raniem podpisów zazwyczaj pod hasłem znacznej odległości przed 
mieść i gwałtownej dla tychże potrzeby apteki. Inaczej przedsta­
wia się rzecz po nadaniu koncesyi przy zbliżającem się otwarciu 
tejże, Wtedy nietylko nie można na tych przedmieściach dostać 
odpowiednich lokalności, ale zakładającemu świtać poczyna prze­
konanie, że na przedmieściu wyznaczonem egzystencyi nie znaj­
dzie a skutkiem tego jest, iż prosi i najczęściej otrzymuje, pozwo­
lenie do zajęcia innego bez wyjątku jednak do środka miasta 
bardziej zbliżonego miejsca. I tak np. trzecia apteka w Stanisła­
wowie umieszczona jest w samym centrum miasta w bezpośre- 
dniem sąsiedztwie 2ch dawniejszych aptek, nowe apteki w Tarnowie, 
Tarnopolu, Drohobyczu, Stryju, Brzeżanach itd. są zaledwie o 2—300 
kroków od dawniej już istniejących aptek oddalone a ostatnia we 
Lwowie założona apteka na ulicy Zielonej, to jakkolwiek nie prze­
kroczyła terytoryjum wyznaczonego, jednak z powodu nie wystar . 
czających dochodów do utrzymania apteki, opuściła przed dwoma 
laty7 pierwotne swe miejsce i zbliżyła się o przeszło 200 metrów 
do centrum miasta.

Mimo tego stanu nowo powstałych aptek przychylił się jak 
doszło do wiadomości niżej podpisanego gremijum, magistrat st. m. 
Lwowa do podobnego jak powyżej opisaliśmy zebranemi podpisami 
popartego podania o założenie 13. apteki we Lwowie, tj. uchwalił 
wys. c. k. Namiestnictwo o koncesyję na tę aptekę upraszać. Zau­
ważać przy tem musimy, że takie samo podanie, jednak nie po­
parte podpisami mieszkańców, świetny magistrat zaledwie przed 
kilkoma miesiącami odrzucił taksamo jak i w. c. k. Namiestnictwo, 
że zatem nic innego tylko owe podpisy, których wartość i znacze­
nie udowodniliśmy ową rychłą zmianę w przekonaniach członków 
świet. magistratu spowodować musiały.

Gremijum aptekarzy Galicyi wschodniej widzi się tedy zmu­
szone w obronie zagrożonego bytu swych członków wobec tego 
faktu wnieść do wys. c. k. Namiestnictwa powtórne przedstawie­
nie i poddaje światłej rozwadze jego następujące okoliczności.

Petenci o nowe apteki motywują swe prośby zazwyczaj jak 
już nadmieniliśmy, potrzebą tychże wskutek oddalenia przedmieść 
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a oprócz tego argumentem iż czynność niektórych aptek istnieją­
cych jest znaczną, że nawet ogól na tern cierpi, gdyż ekspedyjenci 
w tych aptekach nie mogąc nawałowi pracy podołać, po 2 3 
godzin na leki czekać każą.

Wykazaliśmy jak w praktyce wygląda chęć zaspokojenia 
potrzeby oddalonych przedmieść co do tego drugiego argumentu 
mamy zaszczyt odpowiedzieć co następuje:

Apteki we Lwowie dzielą się na trzy kategoryje co do czyn­
ności i dochodów. Są apteki bardzo wzięte z znaczniejszym do­
chodem dalej apteki, których dochód zaledwie na przyzwoite 
utrzymanie właściciela wystarcza a w końcu apteki z tak szczu­
płym dochodem, że tenże często dla najkardynalniejszych potrzeb 
życia jest niedostateczny. Apteki pierwszej kategoryi są prawie 
w samym centrum ruchu miejskiego położone, apteki 3. kategoryi 
sięgają do możliwych granic przedmieść. Otóż przy pomnożeniu 
aptek " we Lwowie jak przy obecnie zap.ojektowanej aptece, 
która na Nowym święcie założoną być ma, rozchodzi się o stwo­
rzenie konkurencyi dla tych drugiej i trzeciej kategoryi aptek, 
które egzystencyją swą zaledwie opędzić są w stanie.

Apteki pierwszej kategoryi na tej konkurencyi nic nie ucier­
pią, wziętość ich bowiem polega na szczęśliwem połączeniu korzy­
stnego położenia z leputacyją wyrobioną przez szeieg lat, tak iż 
nowe apteki w najbliższem icli sąsiedztwie, niewieleby im zaszkodzić 
mogły, a tern mniej więc apteki na krańcach miasta zakładane Inaczej 
z aptekami 2. i 3. kategoryi. z któremi te nowe apteki sąsiadować 
muszą, gdyż tym każde pomnożenie aptek w ich okolicy, każda 
nowa konkurencyja nie tylko zaszkodzi ale według na wstępie 
wyrażonego przekonania gremijum, bytowi ich zagraża.

I ten drugi więc, zresztą cokolwiek socyjalizmem zaprawiony 
argument okazuje się chybiony i bezpodstawny i jesteśmy przeko­
nani, że do przekonania wys. c. k. Namiestnictwa nie trafi

Jakież inne ustawą przepisane warunki mogą tedy przema­
wiać za pomnożeniem aptek we Lwowie?

Według dokonanego spisu ludnoś i miasto Lwów z przed­
mieściami liczy nie spełna 104.000 mieszkańców. Według ustawy 
obowiązującej normującej 10.000 mieszkańców w miastach głó­
wnych na jedną aptekę nie powinno istnieć we Lwowie więcej jak 
10 aptek, podczas gdy mamy obecnie 12 a więc, 2 po nad pra­
wem przepisaną ilość. Oprócz cyfry ludności zaszły jeszcze różne 
inne czynniki, które dochody, jak powszechnie wiadomo, przecię­
tnie nieświetne lwowskich aptekarzy znacznie oszczuplily. Mia­
nowicie szpital powszechny pobierający dawniej leki potrzebne od 
aptekarzy otrzymał koncesyją na aptekę domową, tożsamo kolej 
Karola Ludwika, która właśnie z tej apteki wszystkich swych 
urzędników i robotników a zatem prawie połowę ludności przed­
mieścia gródeckiego i Nowego Świata zaopatruje, dla których to 
przedmieść zaprojektowana apteka ma być założoną. Dostawy 
leków dla innych zakładów publicznych jak np. dla domu karnego 
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zredukowane są w skutek przyrządzania leków w samym szpitalu 
do 4. części pierwotnego rozmiaru. Okoliczności te tern są ważniej­
sze ponieważ dochody z tych dostaw podzielane dawniej w ró­
wnych częściach pomiędzy wszystkich aptekarzy lwowskich stano­
wiły czasami główną podstawę utrzymania tych aptekarzy, których 
codzienny zwykły dochód był nie wystarczający.

Kreowanie nowej apteki na przedmieściu Nowy Świat byłoby 
jeszcze z innego powodu krzywdą wyrządzoną całemu gremijum 
lwowskich aptśkarzy. Skoro bowiem wys. c. k. Namiestnictwo 
przed laty 15 domagało się otworzenia apteki na ulicy Św. Anny 
(dzisiaj Kazmierzowskiej), gremijum aptekarzy lwowskich spowo­
dowało jednego z aptekarzy do przeniesienia swej apteki tamże 
jednakowoż za wynagrodzeniem ze. strony gremijum.

Aptóka ta z początku pod względem dochodu bierna, od lat 
zaledwie kilka przedstawia bardzo skromny dochód. Wys. c. k. 
Namiestnictwo przez założenie jeszcze jednej apteki w tej samej 
okolicy, zagroziłoby w ten sposób egzystencyi apteki, przeniesio­
nej kosztem naszym na to miejsce, gdzie się obeccnie. znajduje.

W końcu pozwala sobie niżej podpisane gremijum zrobić tą 
ogólną uwagę, iż od aptekarza słusznie żąda się ścisłego wypeł­
niania przepisów, on musi się ściśle trzymać taksy i farmakopei 
na nim cięży odpowiedzialność wobec władz, wobec lekarza i wobec 
publiczności. Jeżeli to wszystko ma wykonać, musi mu być 
odjętą nie już troska, ale walka o chleb codzienny i najkardynal- 
niejsze życia potrzeby. Gzem raz trudniej jednak będzie wymagać 
wykonania sumiennego tych obowiązków ze strony aptekarza, je­
żeli wys. c. k. Namiestnictwo za inicyjatywą szukających egzy­
stencyi zbieraczy podpisów, a nie na podstawie .warunków umożli­
wiających egzystencyje aptek, na zakładanie tychże nadal zezwalać 
zechce.

W szczególności co do 13. we Lwowie projektowanej apteki, 
niżej podpisane gremijum udowodniwszy, że

1. potrzeba tej apteki nie zachodzi, gdyż ani cyfra ludności, 
ani dochody istniejących już aptek, któve w ostatnich czasach zna­
cznie uszczuplone zostały, tego nie usprawiedliwiają;

2. że wys. c. k. Namiestnictwo i świetny Magistrat przed 
kilkoma zaledwie miesiącami same tej potrzeby nie uznawały 
w ostatnich czasacli jednak z powodu petycyi mieszkańców, której 
wartość i powstanie udowodniliśmy świetny król. Magistrat zdanie 
swoje w tym względzie zmienił;

3. że wedle zdania gremijum tylko taka nowa apteka może 
mieć dla publicznej służby zdrowia wartość, której egzystencyja 
jest zapewnioną a która bytowi sąsiednich , aptek nie zagraża, 
czego po zaprojektowanej aptece na Nowym Świecie żadną miarą 
spodziewać się można,

niżej podpisane gremijum aptekarzy Galicyi wschodniej wy­
raża nadzieję, że wys. c. k. Namiestnictwo kierując się słusznością 
i bezstronnością na pokrzywdzenie i tak już przeciężonej i po 
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macoszemu traktowanej instytucyi nie zezwoli, petycyją na zało­
żenie 13. apteki we Lwowie odrzuci a kreowanie nowych aptek 
na prowincyi tylko dla ważnych powodów dopuszczać raczy.

We Lwowie dnia 15. lutego 1881.
Zarząd gremijum aptekarzy Galicyi wschodniej.

Sekretarz: Przewodniczący:
J. Piepes. • K. Mikolasch.

Biecz d. 10. lutego 1881 r.
Ponieważ już tyle razy p. koledzy z małych miast naszych 

uskarżali się w Czasopiśmie towa'Z. aptekarskiego na kupców i 
kramarzy żydowskich sprzedających nieprawnie różne, środki lecz­
nicze, oświadczam że i u mnie dawniej tak samo się działo, do­
póki nie starałem się temu zapobiedz.

Ponieważ ostrzeganie tychże, kupców z mojej strony nic nie 
skutkowało, postąpiłem sobie w sposób następujący: Posiałem po 
senes i alonę do kramu osobę żydowi zupełnie nieznajomą, a gdy 
mi takowe rzeczy przyniosła, oskarżyłem żyda do sądu ; sąd zaś 
po zeznaniu świadka skazał obwinionego na trzy tygodnie aresztu 
zaoitrzonego jednorazowym postem w tygodniu. Kara ta wymie­
rzona na jednego skutkowała na wszystkich; powyrzucano zatem 
z kramów wszystkie apteczne środki i odtąd tj. rok trzeci mam 
spokój pod tym względem.

Sądzę zatem, że podobne energiczne wzięcie się do rzeczy 
każdego z interesowanych p. kolegów miałoby niewątpliwie pożą­
dany skutek. W. F.

Sprawozdanie
z 3. posiedzenia wydziału towarzystwa aptekarskiego odbytego 

w dniu 5. lutego 1881 r.

Obecni pp. W. Jab'onowski, S. Kajetanowicz, Z Rucker, T. 
Łazowski, J. Podgórski i K. Krzyżanowski Przewodniczy p. A. 
Mussil.

Po odczytaniu i przyjęńu sprawozdania z ostatniego posie­
dzenia, przyjmuje Wydział do wiadomości rezygnacyją kol. p. J 
Popiela z członka Wydziału towarzystwa.

Następnie zawiadamia przewodniczący Wydział, że 18. sty­
cznia b. r. zapadła w c. k. Radzie zdrowia między innemi także 
i uchwała jako projekt do nowej wyjść mającej ustawy zdrowotnej, 
a dotycząca zawodu naszego, następującej treści: by aptekarzom 
nie wolno było wydawać leków na odpisy (kopije) recept, jakoteż 
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i powtarzać na recepty takich, w których skład wchodzi środek 
w lekospisie lub cenniku rządowym krzyżykiem (f) oznaczony. 
Ze względu że podobne uchwały i w kilku innych prowincyjonal- 
nych Radach zdrowotnych zapadły, i że dotyczące gremija i 
towarzystwa aptekarskie przedstawienia pisemne wys. Minister- 
ryjum spraw wewnętrznych czynią, przedkłada przewodniczący 
wypracowany przez niego w tej sprawie memoryjał do Ministe- 
ryjum, który wydział w zasadzie przyjmuje, a' wyczerpujące opra­
cowanie tegoż komisyi z pp. Mussila, Ruckera i Krzyżanowskiego 
złożonej, porucza.

W sprawie brania udziału członków towarz. w wykładach 
buchhalteryi dla farm.postawiono porozumieć się poprzednio z człon­
kami towarz, kondycyjonującymi we Lwowie, co do ilości chęć 
mających korzystania z wykładów, a w razie zapisania się dosta­
tecznej ilości słuchaczów, uprosić dotyczącego docenta, o korzy­
stny dla kondycyjonujących rozkład godzin wykładowych.

Prośbie kol. p. J. w K o pożyczkę w kwocie 500 złr. od­
mówiono na podstawie statutu bo tenże ani właścicielem ani 
dzierżawcą apteki nie jest. Odmówiono również na podstawie 
art. 19 stat. udzielenie pożyczki słuch, kursu p. F. w Kr.

W końcu przyjęto na członka rzeczywistego do towarzystwa 
p. Władysława Grabowskiego podaptekarza w Stanisławowie.

Sekretarz: Przewodniczący:
Jabłonowski. -4. Mussil.

Z wydziału towarzystwa aptekarskiego.

Objąwszy i w roku bieżącym z polecenia wydziału towarzy­
stwa aptekarskiego, na podstawie §. 23 statutu, czynność strę- 
czenia kondycyi jakoteż pośrednictwo w kupnie i dzierżawie aptek, 
upraszam wszelkie w tym względzie odnoszące się listy do mnie 
adresować.

Czynność tą wypełniam dla członków towarzystwa aptekar­
skiego bezpłatnie, dla nieczłonków za wynagrodzeniem w myśl §. 
23. zł. 2, którą to kwotę z góry uiszczać, oraz marki na odpowiedź 
przysyłać należy.

Przy tej sposobności zwracam się do Panów właścicieli i 
dzierżawców aptek, by o opróżnionych posadach w swych apte­
kach zechcieli mnie zawiadamiać. Tym sposobem ułatwi się umie­
szczenie dla poszukujących zatrudnienia, a Panowie poszukujący 
pomocników oszczędzą sobie niepotrzebne wydatki na ogłoszenia 
w dziennikach.

Mojem zaś staraniem będzie każde takie zlecenie., w jak naj­
krótszym czasie i ze zadowoleniem stron obu załatwić.
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Poszukują umieszczenia: Magistrowie — asystenci.
Apteka w mieście, w którem się znachodzi sąd powiatowy 

przynosząca rocznie przeszło 3500 złr. a. w. jest wraz z domem 
do sprzedania.

Apteka przynosząca do 2000 złr. do sprzedania.
Apteka na Bukowinie przynosząca do 3000 złr. do sprze­

dania.
PP. którzy z pośrednictwa skorzystali, a taksy ustanowionej 

statutem w kwocie 2 złr. jako nieczlonkowie towarzystwa nie 
uiścili, raczą takową na ręce podpisanego nadesłać.

S. Kajetanowićz,
w aptóce pod złotym lwem 

we Lwowie.

Wiadomości bieżące.
— Pod d. 13, b. m. otrzymaliśmy od gospod. wydziału III. 

zjazdu lekarzy i przyrodników polskich następujące doniesienie :
„Wydział gospodarczy III, zjazdu lekarzy i przyrodników 

polskich uchwalił ostatecznie, że zjazd odbędzie się w dniach 
od 21. do 25. lipca bieżącego roku tj. bezpośrednio po zjeździe 
pedagogów odbyć się mającym w Krakowie w dniach 18., 
19. i 20. lipca, przezco niejednemu z uczestników zebrania wal­
nego pedagogicznego dana będzie sposobność wzięcia udziału 
w zjeździe lekarskim i przyrodniczym Prócz tego na ostatnich 4 
posiedzeniach wydział gospodarczy zajmował się rozsyłaniem za­
proszeń na zjazd i zastanawiał się nad sekcyjami, na jakie wypa- 
dnie zjazd podzielić Prócz tego wydział w zasadzie uchwalił, że 
ze zjazdem ma być połączona, podobnie jak w r. 1869, wystawa 
przyrodniczo-lekarska, którymto przedmiotem zajmuje się specyjalna 
komisyja pod przewodnictwem dyrektora muzeum technicznego 
przemysłowego krakowskiego dr. Baranieckiego. Do wykładów 
w sekcyjach zjazdu zgłosiło się dotychczas 8 lekarzy i 6 przy­
rodników. a liczba ta jest oczywiście tylko małym ułamkiem tych 
wszystkich, którzy na zjeździe prace swe przedstawią, gdyż ter­
min zgłaszania się naznaczony jest aż do końca maja r b. Szcze­
gółowy program zjazdu ogłoszony będzie również w maju r. b.

Wszystkie Czasopisma polskie upraszamy o powtórzenie tej 
wiadomości.

Sekretarz: Przełożony:
Dr. Jan Rosner. Dr. Janikowski.



- 78 —

f W ubiegłym miesiącu zmarł nagle w Paryżu jeden z najznako­
mitszych francuskich chemików, profesor wyższej szkoły farmaceuty­
cznej, przełożony apteki w Charite szpitalu, członek akademii medy­
cznej Personne przyżywszy lat 65. Do jego najznaczniejszych prac 
należą: „O bezpostaciowości fosforu; O chloralu (która to praca była 
podstawą do bliższego zajęcia się tern teraz tak często używanym prze­
tworem) a przedewszystkiem: O alkoholach chloralu".

— R Adolf Mus sil, mag. farm., współwłaściciel apteki 
„pod nadzieją" we Lwowie zamianowany został przez c k. krajowy sąd 

-karny chemikiem sądowym.
— Z Szwajcaryi Z końcem ubiegłego roku liczyło szwajcar­

skie towarzystwo aptekarskie 223 czynnych i 16 członków honorowych. 
Dla pozostałych siśrót po znanym Martin’ie aptekarzu w Aargau zło­
żono dotychczas 873 franków.

— Si ód m y zja zd r os sy j s k i c h przyrodników i le­
karzy, który się miał odbyć w r. 1881 w Odessie, odłożonym został 
z powodu wystawy moskiewskiej do r. 1882.

— Berlin. Badania herbaty (chińskiej, rossyjskiej) przeko­
nały, iż bardzo rozpowszechnionem jest fałszowanie herbaty przez domię 
szywanie liści innych roślin, o ile się zdaje nieeuropejskich. Jednocze­
śnie coraz częściej wykrywanym bywa fałszowanie soków owocowych 
przez używanie barwików anilinowych, kwasu octowego i eteru amylo- 
wego zanieczyszczonego alkoholem amylowym.

— Najwyższe drzewo na ziemi odkryto obecnie w obwo­
dzie Daudenong w prowincyi Wiktoryja. .Tent nim okaz Żywiczeniu 
migdałowego (Eucalyptus amygdalinus) 450 stóp wysoki posiadający 
pień objętości 80 stóp Przewyższa więc co do wysokości, dotychczas 
najwyższy znany okaz gatunku Sesquoia o 125 stóp ; to ostatnie drzewo 
posiada jednak pień jeszcze nieco większej objętości.

— Niezapalny papier. Papier niezapalający się można spo­
rządzić w następujący sposób; Mięszaninę 2 cz. papki papierowej i 1 
cz azbeztn moczy się w rozczynie soli kuchennej i ałunu, poczem prze­
rabia w maszynie w sposób zwykły. Gotowe zwitki napuszcza się roz- 
czynem liposoku i tnie na arkusze. Papier taki, na którym atoli pisać 
można tylko inkaustem z dębianek (atrament galusowy) jest niezapalny, 
z którego to powodu używają go obecnie we Franćyi do wszystkich 
aktów urzędowych

Do niniejszego nrn Czasopisma dołączamy prospekt 
na: „Słownik terminologii lekarskiej polskiej* opra­
cowany przez komisyją terminologiczna krak. towarz. 
lekarskiego, na który uwagę szan. czytelników niniej­
szym zwracamy.

Redaktor: dr. Miecz. Dunin Wąsowicz.
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denkbar anregendsten u niitzlichsten 
Weise verwerthen will --der wabię, was
d. Jugend wie d. 
Genuss bietet: er

A.1 
lir

ter
ne

Yortheil und 
Engl., Franz

o Dsh. bz. vervollk si chd arin. Das in-
teress. u. bewah rte ste, durch 25jahr.
Erfahi un g verv. Mi ttel diese Sprach.
o. Leh rer (auch SD rec hen) z erler-
nen, bi ete t d. v. d. Pr of. Dr. v Da-
len, L loyfd, Lange i se heidt u. San-
ders h era usg., z Th . in 29. Auli, er-
schien ,br.‘Unt. n d. Me th.Toussaint-
Lang. (Orig., n. Na eh ahm ; empf.
v. die ser|Ztg. in N. 188 0. Die Ein-
sicht i n dlen, 1 Mk. (Post. Aw.!) ko-
stend. Pr jobebr. je. d. Spr. n. Piosp.
ist f. jed. Gebild. umsomehr v. Inter, 
ais ihm garantirt werden kann, dass er 
daraus gewiss „fur eine Mk. Engliseli, 
Franz. o. Deutsch" erlernt. Zu adress.
Langenscheidt’sche Yerl.-Bchdlg. (Prof. 
G. Langenscheidt, Berlin SW.,Mbckern- 
strasse 133. 51 g-9-15

Ulepszone skonibinowane 
i odwarów z 2 

których użyciu stają się ce- 
Zwykłe prasy do wymoczów Nr. I. 
Młynki aptek. Nr. I. mrk. 42. 
Młynki aptek, podwójne Nr. I. 

Nr. III. mrk. 300.

Magister farmacyi 
poszukuje umieszczenia stałego, lub 
zresztą zastępstwa.

Bliższa wiadomość w redakcyi 
tego Czasopisma ul. Kleina 1. 4.

3-0-0

Rumianek trochę przestarzały, 
zresztą bardzo dobry odstępuje 

kilogram po 50 et. a. w.
„Apteka pod nadzieją w Rzeszowie".

9-1-2 ___

K a 1 e n d a r z 
dla farmaceutów i chemików na 

rok 1881 z przesełką 1 zlr.
25 ct. a. w.

Rocznik II i III za lata 1879 
i 1880 po 75 ct. a. w. w Admi- 

nistracyi Czasopisma.
10. O-o

prasy do wymoczów 
cylindrami, przy 

dziłka zbytecznemi po m sr. 3'1. 
mrk. 23. Nr. II. mrk. 50.

Nr II. mrk. 46. Nr. III. mrk. 90. 
mark. 100. Nr. II. mark. 210.
poleca:

7-3-?
Permanente Masch.-Ausstellung v. A. Zemsch. Worms a/Rh.

Tylko dobre znachodzi szybkie uznanie. 82 4
Zaledwie 3 lata minęło jak z Nowego-Yorku przybyłem do Londynu, by 

mój wyrób wprowadzić do Anglii. Początkowo rozpocząłem interes mój w bar­
dzo skromny sposób bez wszelkiego rozgłosu zakładając bióro me w suterenach 
Ztąd wysełałem do wszystkich części Anglii, Szkoeyi i Irlandyi małe pakieciki 
z prośbą mego wyrobu, a to w celu dania sposobności czynienia doświadczeń 
z takowym. Wyciąg mój wkrótce zyskał uznanie u publiczności czego dowo­
dem, iż w przeciągu niespełna 12 miesięcy przeszło 200 000 flakonów mej os - 
bliwki sprzedałem. Znaczniejsza część tych obstalunków pochodziła od ludzi, 
którzy już mój wyrób wypróbowali i drugim go zalecali. Gdyby nie ta okoli­
czność byłbym musiał interes mój zwinąć.

Wydatki wypływające z zaprowadzenia wyrobu mego w każdem mieście 
były znaczniejsze niżli zysk z sprzedanego, będąc jednak przekonany o dobroci 
i użyteczności mego wyrobu, nie ogłaszałem go, spuszczając się na publiczność 
że ona przekonawszy się o jego własnościach sama go będzie zalecać. 1 nie- 
zawiodłem się też w mych oczekiwaniach. Już w drugim roku pobytu prze­
niosłem mą pracownię, do wygodniejszego lokalu i nie straciłem na tern, gdyż 
w tym roku przedałem 600 010 flakonów. Moja mapa listowa z każdym dniem 
przybierała na objętości, setki ba śmiało rzec mogę tysięce listów dziękczynnych 
i uznart dochodziły mię o moim „Schaker-Extract“ (SiegeFs heilsamen Syrup). 
Ten bowiem leczący wszelkie słabości żołądkowe, nieżyty, cierpienia wątroby 
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był owym środkiem, który w całej Anglii takie znalazł uznanie. Za pomocą do­
kładnego studyjum przekonałem się, że największa ilość cierpień, którym ludzie 
obecnie podpadaja pochodzi z nienależytego trawienia lub że są w związku 
z chorowitością w^troJay. Przekonawszy się osobiście a doświadczalnie jeszcze 
w Ameryce o-w-óęlkiej wartości mego „Schaker-Extract“, postanowiłem wprowa­
dzić go i do Euroi?yV Muszę tu jednakże zauważać, że przybyłem do Europy 
nie jako „awanturnik.11, -bom był posiadaczem znacznego interesu w Ameryce, 
który mi dostatecznie zapewniał przyszłość. Interes mój w Anglii, rozszerzył 
się w 3 roku jeszcze źną-zhi-ej, sprzedałem bowiem 900.000 flakonów, tak że 
ilość tego dotychczas nieznanego leku rozsprzedana w ciągu 3 lat w Angin wy­
nosi 1,700.000” fl. Bez własności jakie on posiada byłoby to niemożebnem. »V An­
glii ,Sbaker-Extract“ zalecała samą publiczność, przekonawszy się o jego dziel­
ności i o tem, że „Shiiker-'Extrąot“ znakomitym jest lekiem przeciw wszelkim 
powyższym chorobom. Zachęcony tem postanowiłem przenieść się z mym „Shii- 
ker-Extract“ i na kontynent, lecz ó tem na innem miejscu.

Niestrawność,..przeciw której „Shiikor-Extract“ najlepszym jest środkiem 
nawiedza nas niespodzianie, jak złodziej w nocy.

Chorzy czuja bolo w piersi i w bokach czasami i w krzyżach, stają się 
ospałymi, czuja w ustach posmak bardzo nieprzyjemn, zwł-szcza z.rana. Apetyt 
nieznaczny, a żołądek jakby napełniony ciężarom i często wywołując życzenia, 
które zaspokoić żaden pokarm nie jest w stanie. Ręce i nogi stają sięziranemi, 
chory ciągle się czuje zmęczony, a mimo to sen go nie pokrzepia. U innych 
objawiają się te słabości zawrotem głowy, rozdrażnieniem nerwowem itp , wy­
miotami.'’ Jeszcze u innych zjawia się bicie serca i myślą oni iż cierpią na sła­
bość sercową, u innych wreszcie kaszel początkowo suchy, później z zielonymi 
wyrzucinami itp. Rozumie się, że niewszysłkie te symptomu objawiają sią odraza.

Vr'laścicid J. 'W/jite, Frankfurt n. M-

Składy we Lwowie: Apteka pod Gwiazdą P. Mikolascha; apteki 
Z Ruckera i K- Krzyżanowskiego.

Depot w Wiedniu: In der alton k. k. Fedldapotheke, I., ani Steftlussplatź. des Fr. X. 
Pleban Apothoko; „z. gid. Hirschen11, 1.. Kohlmarkt, de, W. Twordy; .Engol-Apothoke', I . ani 
Hof, d. C. Hanbner; Apot. „z. rothen Krebsen11, 1, am helion-Marki, d. A. Egger; „Schwan- 
Apotheke11, I., am Schottenring. d. B. Bibus ; Apoth. „z. heil Leopold11, I.. Plankengasse 6, d. 
Ph. Neiistein: „Mohrcn-Apothcke11, I , Tńchlaubou 27, <1. J. Weis: Apothoko „zur heil. Bti- 
gitta“, II., Brigittaplatz, d. lir. Ehrinann ; „BSren-Apotheke“, II. Taborst rasse, d. M. Sobol; 
Dr. Alex. Rosenberg, III., Radetzkypl atz, Apot. am Rennweg, III., d. A. Mayer; Apothoko „z. 
holi. Dreifaltigkeit-, IV.. Wiodener Ilanptstrasso IG, d. Dr. .1 Laoiatsch; Apothoko „z. Kreuz , 
VII., Mariahilforstrasse 72. <1. M. Zararos: Apothoko „znr Barmh.“, VII. Kaiserstrasso 90, des 
J. Herb-ibny; Apot. „zum gid. Blophanten11, VII., Stiflgasse, d. L. Lipp: „ U. Anna-Apotboke“, 
IX., Wahringerstras.se, d. C. Firbas.—Po pro-.rinyja. h apt. : A-z ram. Apot. d. M. L. Finkh; 
Salrator-Apotheke11, d. 8. Mitlbach. Ąusterlitz: A. Przikryl. Badan: G. Schwarz. Bełz w Gal 

Ap. .1. Grossa. Briinn: F- Edor. Bozon: II. Sprotter Brtix: Ford. Fleck, Droguist. Brody: 
E Liszka. Budapost, Ap. d. J. v. TOrok, Konigsgas.se 12. D.Foldv.il-: J. v. Pap. Gniunden : 
A. Rahmann Iglan : V. Liderka. Innsbruck; Er. Winkler. Kańczuga w Gal. 11. Hcger.Karlstadt: 
Ap. d. G. Fiudoit. Klagenfurt. P. Birubacher. Kraków, J. Traiu-zyii-ki. Krems. 8. E. Kleewein- 
Kuttenberg, P. Slavik. Laib.icli, J. v. Trnk.-ezy. Linz, A. II-!,tatt--r’s Erb. A.Ri-ppert Maran, 
A. Pan. Milówka w Gal. M. tjuiriiii. Jliskolcz, Dr. M. Ilerrz. X-? ::ra, K. Tambor. Neu,atz, Ap. d. C.B. 
Grossingor. Nentitsehein. J. Non,ser. Oodenburg. A, Rerkert. Pancsova, W. II. Grali’. Pilsen,E. Kai- 
ser Prag. Ap. d..L Fiirst am Ferie Prcrau, Ap „z gid. Adl.11 d. Ig. Psota. Pressburg, Ap. „z. heil. 
Dreifaltigkeit11, d. Fr. Henriei ; Ap. „zn St. Martin11, des Rud. v. Sóltz. Pressnitz, A. Griessl. 
Reichenborg, J. v. Ehrlieh. 8aaz, V. Kran.-. Droguist. Sangorl -rg, J. Ziegter Salzburg, Dr. 
v Sedlitzky, k. k. Hof-Apithekc. Sciiomnitz. Fr. Sztankay. Steinberg, Mdbrcu, A. Ferkl. 
Szegodin, Carl v Barcsay. Troppau, A. Plachk... Temosrar, C. .Al. Jahncr-s Apothoko, Stadt. 
Hunyadigasso; St. F. Tarczay, Apot. St- Mariahilf. Ung.-Hradisch, J. Stand. Binkowco, L. v. 
Alemann. Warasdin, Apothekó des A. Hochsiiigor. Weis, K. Richter. Wioner-Neustadt, Apoth. 
des F. Koltscharsoh. Clili : .). KupferSchmidt; Deutse-librod: W. Kabalac; Eseg: J. Gobetzky; 
Graz: Fr. X. Gehikay; Gr. Beeskerek : I.. Menczer ; Gyongyós: Frd. Mersitz; Hermannstadt : A. 
Teutsch; II M. Vasa.-helv: J.Riss; Levt (Lorenz): l-l. Bolemann; II. Buokwttz: C. Blodig; 
Mahr. Weisskirchen: J. KriegeUtein ; Nuesdorf b. Wien : K. Bolfy; Hygregyhaza: E. Koranyi ; St. 
Półton: Osc. Hassak; Windisehgarsten: E. Keller; Znaim: E. Sdierks.

Wydawca: Towarzystwo aptekarskie we Lwowie.
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